b szalka Piłsudskiego z lat 1919 i 1920. Wilno 
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Próby porozumienia Litwy z Pol 


Znamienny głos profesora litewskiego. 


Za zgodą i współżyciem z Polską. 


WARSZAWA,30. 7. (Pal ). .Epoka* ogła-| skich. O ile Rosja sowiecka szczerze opieku- 
sza wywiad z prof. J. A. Herbaczewskim, któ-| je się Litwą, lo czemu nie żąda od „Polski 
ry opuścili Warszawę. rewizji traktatu ryskiego ? Litwa. odcięta od 
` P. Herbaczewski. podkreślil. że w obec- ļ Rosji korytarzem Grabskiego, staje się prze- 
nym rządzie kowieńskim reprezentowani są| cież wasalem Polski. 
najlepsi mężowie stanu Litwy, Smetona i LITWA ROZUMIE JUŻ DZISIAJ, ŻE 
„ok ge aa Gayby ra rząd upadł. R) SILNA POLSKA JEST JEJ POTRZEBNA. 
łoby, oczekiwać ma „Litwie, Wagicznych zawi-| je Polir Wedie yal iea na linię 
kłań. Pomiędzy; Polską a m Curzona. lo z Gean Boi zo yn 
INTRYGANCI MIĘDZYNARODOWI tylka legenda. Wszystkim już się znuazila ©- 

| 


WYKROPALI PRZEPAŚĆ. konomiczna izolacja Litwy od Polski. Wszy- 
scy na Łilwie rozumieją konieczność nawią- 
zania stosunków handlowych i tranzytowych 
z Polską. 


Wskazany, jest powrót do koncepcji Mar- 


powinno być wspólną własnością przy nada- 


niu autonomiji o charakterze kondominimau. epi — l 
W każdym razie nie należy czekać. aż Niem-| Kampanja prasy kow przeciw prof. 
cy, stworzą „fakty dokonane. wyzyskując 4 Herbaczewskiemu. 


bezczynność polską. Litwa jest dia Niemiec 
tylko objektem handlu zamiennego. albo te- 
renem kolonizacyjnym. Przez Litwę baroni 
kurlandzcy., chcą wrócić do Rygi. Niemcy 
CHGĄ ZAPOMOCĄ LITWY PROWO- 
ROWAĆ POLSKĘ 
i stworzyć. casus belli przez zabarykadowa- 
nie Litwą Polsce dostępu do morza i prze- 
dłużenie Prus iwschoanich do Rygi. W Kow- 
mie jest wyraźnie nastrój antysowiecki. Jit- 
wa podejrzewa Rosję sowiecką, że prowa- 
dzi wobec, Litwy njeuczciwą politykę. Przez 
korytarz Grabskiego w traktacie ryskim rząd 
sowiecki wiwącjl Litwę w orbitę wpływów pol- 


WARSZAWA, 30-go lipca. (Tel. wł.). 
Od kilku tygoani hawj w Polsce prof. uniwer- 
sylelu kowieńskiego p. Herbaczewski. któ- 
rv propaguje ideę zbliżenja polsko - litewe 
skiego. 

W związku z lem pismo kowieńskie 
„Lielua” oraz innc odłamy prasy reakcyjnej 
rozpęłaly zażartą kampanję przeciw niemu. 
żądając wydalenia go z granic Litwy. Prof. 
Tierbaczewski oglosil w odpowiedzi list o- 
twarty. w którym oświadczył mięczy: immy- 
imi. iż bawi w Polsce za wiedzą i cichą 
zgodą prezesa iminisirów Wałaemarasa. 


Wielki zamach bombowy w Leningradzie. 


100 ludzi zginęło. 


BERLIN. 30. 7. (Pat.). Korespondent | przedstawicielj partji komunistycznej, Wsku- 
paryski „Tägliche Rundschau“ depeszuje: Zj lek eksplozji miny. podłożonej poa gmach. 
Moskwy dochoazą tu drogą pośrednią wia-| miało zginąć pod gruzami 100 bolszewików. 
aomości. że w Leningiraazie nieżnani spraw-| W chwili obecnej niemożliwą jest rzeczą prze 
cy dokonali zamachu bombowego na gmach. | dostanie się do Leningradu. Rząd sowiecki 
w którym odbywały się obrady wybitnych) siara się usilnie zataić tę wiadomość. 
E z ÓW A | 


Echa gospodarki w lwowskim oddziale Banku Rolnego. 


Zwolnienie p. Kańskiego. — Tymczasowy dyrektor. 


WARSZAWA 30. 7. (Pat). W wyniku | reform rolnych w czynnościach służbowych 
rewizji. która ujawnjla niewłaściwą. sprzecz- | dyrektor tego oddziału Kański, który w dniu 
ną z programem zwierzchnich władz Banku.| zawieszenia złożył prośbę o dymisję. Przy- 
siatutem i odpowiednimi zarządzeniami or-| chyłając się do tej prośby minister reform 
ganów Centrali Banku działaność Iwowskie- | rolnych zwolnił p. Kańskiego z zajmowane- 
Bo oddziału państwowego Banku rolnego w| go slanowiska i pelnienia obowiązków dy- 
zakresie kredytu krótkoteminowiepło i operacji) reklora odaziału z dniem 31. b. m. Pełnie- 
bankowiych. zoslał zawieszony przez ministra] nie obowiązków dyrektora oddziału zostało 


Lwów, poniedziałek 1 sierpnia 1927 
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zlecone lydnczasowo p. Kazimierzowi Chodo- 
rowslgjemiu. Szczególowa inspekcja odaziału 
Banku jesl prowadzona w aalszym ciągu. Po- 
nadio poczyniono niezbędne kroki. celem za- 
bezpieczenia prawjdlowej aziałalności Banku. 


0 rewizję stosunków w Zakła dae 
Żyrardowskich. 


, WARSZAWA, 30-go lipca. (Tel. wl). 
Swego czasu Klub P. P. S. i magistrat ży. 
rardow'a wystąpiły ao rządu z wnioskami. do- 
magającymi się. by rząd zbaaał stosunki, pa- 


fnujące w Zakladach* Żyrardowskich. gdzie 


robotnicy są przeamiotem wyzysku i terroru 
kapitalistów zagranicznych. 
Delegacja żyrardowska uzyskała w tej 
sprawie audjencję u Prezyaenta Rzeczypospo- 
litej i przyrzeczenie. iż specjalna komisją 
zbada sprawę. i 
Jak się cowiaaujemy. ministerstwo prze- 
niyslu i handlu przystąpilo do badania doku- 
imentów w tej sprawie. Wedlug otrzymanych 
przez nas informacyj jest rzeczą wątpliwą, 
czy rząd przychydi się ao wniosku. przedsta- 
wlionego przez magistrat Żyrardowa. 
ZATO A ES OE M + 16% p 7 POOR 


Nowa afera przemytnicza w krakowie. 


Tym razem jedwabi. 


KRAKÓW 30. 7. (A. W.). W oslatnich 
czasach w sklepach krakowskich ukazala się 
znaczna ilość pończoch jedwabnyjch i jeawal- 
nej bielizny, damskiej, mimo, że oslatnio nie 
clono tych towarów na dworcu. W wyniku 
przeprowadzonego oochodzenia, policja wym 
kryła w jednem, z poawórz przy ul. Grodzkiej 
znaczny skład towarów jeawabnych, które 
były sprzedawane hurtownie. bądź oddawa- 
ne, celem sprzedaży. aelailicznej, do sklepów 
krakowiskich. Poniesione przez skarb państwa 
straty wskutek nieoclenia towarów są bardzo 
znaczne. Towar został skonfiskowany. Aresz- 
towano kilka osób. 

ESEE N 


Przed rozwiązaniem Rady m. w Łodzi. 


WARSZAWA, 30. 7. (AW). W ministerstwie spraw 
wewnętrznych rozpatrywana jest decyzja O rozwią- 
zanie rady miejskiej w Łodzi. Rozwiązanie rady na- 
stąpić ma w dniu 5. września. Nowy wybory odbyłyby 
się w razje rozwiązania z końcem października. 

— 4 p 


WEZUWIUSZ ZNÓW CZYNNY. , 


RZYM. 30. lipca. (A. W.) Donoszą tu z Neapolu 
iż po 8- miesięcznej niemal całkowitej bezczynnoś- 
ci Weziwjusz wskazuje wzmożoną działalność. Wul- 
kan wysrzica lawę w bardzo dużych ilościach. 

l —::— 


„DZIENNIK LUDOMBY" 


Przez rozwój socjalizmu - do demokratyzacji Ligi Nar. 


Przewódca socjalistów belgijskich. tow. 
de Brouckère wygłosił niedawno w Paryżu 
odczy: na teniat „Demokratyzacji Ligi Na- 
rodów". 

Tow. de Brouckère zasiczegł się przed 
zbytnim optymizmem. związanym z Liga Na- 
roaów. Jeżeli czasy powojenne przyniosly 
niewątpliwe wzmożenie się poczucia solidar- 
ności międzynaroaowej. to jednocześnie we 
wszystkich krajach wzrosla ogromnie spój- 
ność narodowa. W istocie 


NIEMA SPRZECZNOŚCI POMIĘDZY DO- 
BRZE ZROZUMIANYM PATRJOTYZMEM 
A SOLIDARNOŚCIĄ WSZECHŁUDZKĄ 


i pierwszy prowadzi do drugiej. Cóż. kiedy 
patrjotyzim 'wyradza się często w nacjonalizm 
zgubny dla sprawy porozumienia luaów i 
pokoju. 
Niektórzy upatrują przyczynę slabości 
Ligi w tem. że w Radzie zasiacają przedsta- 
wiiciele rządów, a nie bezpośrednio wybie- 
rani rzecznicy ludów. Niewaipliwie zespól 
Rady bardzo daleki jest jeszcze od autory- 
telu ponadpaństwowego. Delegaci poszczegól- 
nych państw, przeważnie ministrowie spraw 
zagranicznych. uważają dotąd Ligę 


ZA TEREN OBRONY INTERESÓW 
SWYCH KRAJÓW 


i nic ponadto. Jako charakterystyczny p przy- 
kład obecnych stosunków cytuje tów. ae 
Brouckère takt. iż sekretarz generalny i wi- 
cesekretarz ligi zatrudniają w swych biu- 
rach urzędników wyłącznie swojej nasoao- 
wości. Więc u sekrelarza Drummonda — 
Anglicy. u Francuza — Francuzi. u Niem- 
ca — Niemcy... Szczególne udoskonalenie w.. 
międzynaroaowej instytucji ! Ale czy ten stan 
rzeczy ulegiby zmianie. gdyby wprowadzono 
w życie projekt bezpośrednich wyborów de- 
legatów! w poszczegółnych krajach? Prele- 
genl nie sądzi. Wszak rządy w przeważnej 
części państw zasiadających w Radzie Ligi, 
wiyłonione są przez domokratyczne parlamen- 
ty. Któż zagiwawantuje, że wola mas, która 
niestety w Anglji Baldwina. Niemczech Hin- 
deqburga — wyraziła się w wyborze reakcyj- 
nych parlamentów, powola szczerych mię- 
dzynarodowiców przy wyborze delegalów da 
Ligi ? 

Przyszłość Ligi zależna jest nie od la- 
kiej czy innej lormy powoływania delegatów, 
panstw. ale 


oce wicepremiera Bartla, co nastąpi w 
4, sierpnia, zapaść ma w łonie Rządu decyzja w spra- 


OD WZROSTU ŚWIADOMOŚCI MIĘDZY- 
NARODOWEJ W ŁONIE SAMYCH LU- 
DoW. 


Ligę stanowiących. Innemj słowy potęga Ligi 
jest niezaprzeczenie Związana z rozwojem 
tych organizacyj. których istotą na długo 
przed projekiem Wilsona byly hasła mięazy- 
narodowej solidarności. Jediynie 


ROZWdJ SOCJALIZMU 
we wszystkich krajach może włać życie w 
anemiczny: twór genewski. 

Demokratyzacji Ligi Narodów nie wy- 
walczy, się w Genewie — bój o to będzie sie 
toczył wi codziennej pracy socjalizmu we 
wszystkich krajach Świata, we wszystkich 
gminach danego kraju. 

Będąc aalekim od optymizmu. wódz pro- 
lelar jalu belgijskiego nie wpada w przeciwną 
krańcowość, Liga dotychczasowa jest ogrom- 
nym krokiem naprzód na arodze zwalczania 
zmory świala „przedwojennego“: tajnej dy- 
piomacji. Jeszcze odbywają się konwentykle. 
„herbatki“ poulne u sekretarza generalnego, 
ale zaraezm «cały, szereg poważnych spraw 
rozważany. jest w świetle dnia na oczach wszy- 
stkich interesowanych. Nie należy zapominać 
także, że Liaze zazwiyjczaj przypaaają do roz- 
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strzygnięcia sprawy najt: udniejsze, te z któ- 
remi dane państwa poraazić sobie nie moga. 


Sprawa (Gdańska. Górn. Śląska, Korfu. 
Syrji. Albanji mogą służyć za przykład. 
W wielu z nich, twierdzi prelegent. jak w 


sprawie Śląska np., Liga wywiązała się nader 
zręcznie z nierozwjązałnego, wydawałoby się 


zagadnienia. oszczędzając Światu grożących 
konfliktów wojennych. 
Pesymiści. jak zwykle, widzą niezliczo- 


ną innogość braków. a przeoczają nieliczne 
wprawdzie. ale istolne zaslugi i postępy. Czar- 
ne kruki 'wyszydzają wszelką próbę orga- 
nizacji pokoju powszechnego. Nie widać koń- 
ca wojnom. z których każda była prowadzo- 
na w celach.. pokoju, i każda miała być 
ostatnią... 
Tow. de Brouckćre jest lepszej myśli. 
Dzieje pouczają nas. że 


WŁADZTWO DUCHA WOJNY KURCZY. 
SIĘ NA KORZYŚĆ POKROJU. 


Byly cząsy, kiedy prowincje krwawiły się w 
zapasach z prowincjami, miasta walczyly 2 
miastami, każdy dwór był warownią. ba w 
dawniejszych jeszcze dziejach każdy ród wro- 
gim zasiępem. Dziś Wojna przepędzona zo- 
stała z miast, prowineyj. Wewnątrz krajów 
wyumfuje Pokój. Pozostaje teraz walka o 
Pokój pomiędzy ludami. 


PARYŻ w czerwcu. 


Czy będzie zwołana nadzwyczajna sesja Sejmowa? 


Rząd chce uprzedzić wniosek Sejmu w tej sprawie. 


WARSZAWA, 30. 7. (AW). Wedle informacji kół] stronnictwa występujące z żądaniem zwołania sesji 


parlamentarnych, zbliżonych do Rządu, rozważany jest| uzgodniły jako termin dla nowej sesji 30. 


w łonie Rządu 


nictw sejnowych w sprawie zwołania nowej nadzwy- 
iż 


czajnej sesji izb ustawodawczych. Wobec lego, 


projekt uprzedzenia wniosku slron-| lub 6, września r. b., 


zapaść w 


sjerpnia 
ma decyzja Rządu w tej sprawie 
ciągu bieżącego tygodnia. « 


-<i 


Bedzie podwyżka pensji „gdy znajdzie się na nią pokrycie | 


Błogosławiony, kto wierzy. 


WARSZAWA, 30. 7. (AW). 


dniu 


wie ostalecznego uregulowania płac urzędników. Pro- 
pozycje w tyni kierunku opracowane mają być przez 


wicepremiera do dnia 15, sjerpnia. Podwyżka wyno- 


Po przyjeździe do|siłaby 10 proc. 
miljonów złotych. 


rzędników 
WÓWIZAS, 
sób pokrycia tego wydalku. 


i obciążyłaby budżet wydatkiem 150 
W tej syluacji wniósek o podwyższenie płac u- 
państwowych będzie załatwiony dopiero 
ody znaleziony zostanie równocześnie spo- 


F. ROSZKO. 


aska OIMYSŁOW. 


(Dokończenie ). 


Teraz należało wysilić cały spryt. any 
przez pewien okres czasu zając Waskę do- 
slalecznie ala miego cjekawą rozmową., nie 
wzbudzając przylem jego podejrzeń. 

Waska zaczął jak zwiykle. 

— Obiecalem azwonić ao pana, panie na- 
czelmiiku, więc azwonię. 

— Powiedz-no, Waska, jakże ty się nie 
boisz telefonować do mnie? A niechbym ja 
się dowieaział, skąd tełclonujesz i wtedy 
wedługi numeru telefonu barazo latwo znaj- 
de twoje mieszkanie ? 

Waska jgiwizanąl w sposób charaktery- 
a ZE 

Byli tacy głupcy, ale pojechali ! Cóż 
lo ja taki dureú. żeby; telefonować od krew- 
nych albo znajomych?! W Moskwie, chwa- 
ła Bogu, leleloaów jest w bwód!.. Szukaj 
pan wiatru w polu... 

— Sprzyciarz z ciebie |... 

— Dzięki Bogu, na kombinacji Pan Bóg 
mnie nie pokrzywdził ! A dzisiaj w nocy zno- 
wu sobie robótkę odwalilem na Miasnickiej ! 
Wie już pan pewno”? 

Też masz czem się chwalić ! 
rarytas! Powiedz lepiej, czy już wiesz, 


t 
Też ci 
co 


tejże nocy odwalili na Twerskiej ? 

Nie, nić nie wiem, a co lakiego, pa- 
nie uaczelniku? — i w glosie Waski zadźwię- 
czała ciekawość. 

— Otóż właśnie, że ty, Waśka male tyl- 
ko kombinacyjki umiesz robić. a dobre in- 
teresy z przed nosa «ci zabierają |... 

Ale cóż takiego ? 

— A lo, że na Twerskiej jubilerski sklep 

obrali aż do ostatniego... 

Nie może być !! 

Widać. że może, bo jest! 

Dużo wzieli, panie naczelniku ? 

— Powiadają, że 300.000. 

Cholera : zaklął Waśka i w głosie 
jego wyczułem zazarość. 


— A jak ly myślisz, Waka. czyja to 
sprawa ? 

Waśka pomyślał i powiada 

— Nikt to inny nie będzie, jak tylko 


Sierożka Krzywy. 

— A któż to Sierożka Krzywy ? 

— Czy pan nie wie? Ten. co się włóczy 
z Tańką piegowalą. 

— Piegowalę Tańkę znam. 

No właśnie oni razem pracują” 

— A zy ty dawno wiazialeś Sjerożkę 
Krzywego ? 

— A już będzie z tydzień. 

— Słuchaj, Waśka. powiedz mi. gdzie 
jest Sierożka. A jak mie wiesz, to się do- 
wiedz. Już ja ci za lo uiżę. jak się trafisz 
nam w! rączki... 


i 


— A możeby i naprawdę go poszukać ?... 
— przeciągnął. jak by do siebre w zamyśle- 
miu Waśka. — Ale gdzie lam ja go terag 
znajdę ! 

— Dlaczego”? 

Przecież sam pan mówi. panie na- 
czelniku. że grypsnął 300 tysięcy! Czyż z 
tyłu pieniędzmi zostałby w. Moskwie ? 

W tem miiejscu Waśka chciał jeszcze 
coś doaać, ałe nagłe jakoś krzyknął. coś za- 
skrzeczało w mikrofonie i zzozumiałem. że 
Waśkę ujęto. 

NV kwadrans potem przy jmowałem go już 
u siebie jw gabinecie. 

— No kwóż, Waśka?ł Gzyja górą ?.. Kto 
kogo przechylrzy! ?... 

— Sprytnie odwalone... 
naczelniku t... 

Poskrobał się po łbie. przestąpił z nogi 


ani słowa. panie 


na nogę i niepewnie spytał: 
— A jeśli można spytać. panie naczel- 
niku, to o tych 300 tysiącach pan mówił 


dla pucu * 
— Juści, że dla pucu!.. Trzebaż ctebię 
było bawić jakąś ciekawą rozmówką |... 
Waśka z zachwiytem zaloczył oczami na 
sufit, grzmotlnął się pięścią w! pierś i z wiel- 
ką czulością wiygłosił: 
— Ależ i kombinator z pana. kombina- 
panie Koszkin ! 


KONIEC. 


ti- 


lor. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Przeglad prasy. 


Jeszcze sprawa odezwy C. K. W. P. P. S. — Zmiana wojewody iwowskiego. 
Tajemniczość planów rządu. 


Odezwa C. K. W. P. P. S. ao klasy pra- 
cującej wywolała zgodny szturm kliki en- 
decko-sanacyjnej na P. P. 

Jesteśmy, świadkami znamjennego taktu: 
sojuszu obwiiepolsko-sanacyjnego. O ile cho- 
dzi o klasę pracującą i jej reprezentantkę 
H PAS: „Sanacja moralna“ znalazła się 
na wspólnej platformie z dmowszczyzną i 
obie le grupy w: ocenie naszych hasel, w od- 
powiedzi na naszą otwartą, szczerą krytyke 
— znalazły wspólny język i „argumenty. 

P. Sipiczyński 'w „Głosie Prawdy“ kru- 
szy: kopie w obronie rządu i eałokszialtu jego 
polityki Nie gniewamy się bynajmniej za 
to, że p. Stpiczyńscy bronią rządu z Zacie- 
trzewiieniem. Jest to rzecz Zrozumiała i uza- 
sadniona. Obrona ta bowiem jest równocze- 
sną obroną destrukicji „sanatorów*. ich nie- 
mocy iwórczej i tłustych żłobów 

Przypatrzmy się jednak jakiemi to ar- 
gumentami p. Stpiczyński chce nas rozbić — 
jak to się mówi — na kwaśne jablko: 


Marszałek Pilsudski — pisze p. S. — 

nie podejmował się przecjeź z ramienia 
jakichkołwiek partyj tworzenia partyjne- 
go gabinetu. Racją przewrotu było wła- 
śnie wyrwanie władzy wykonawczej. wy- 
rwanie losów państwa, z orbiiv pastyj- 
nych przetargów, których treść i owo- 
ce mieliśmy: zaszczyl podziwiać i oaczu- 
wać na przestrzeni parolecia rządów sej- 
mow'yich, 
Dalej p. Stpiczyński oburza się. iż w o- 
dezwie naszej stwierazjłiśmy, że .kapitaliści 
i obszarnicy odnoszą zwycięstwa w dziedzi- 
nie społecznej i gospodarczej” 


Prośba o wytłiczenie tych zwycięstw. 
wydaje się być najzupelniej uzasaanio- 
na. Jeśli kapitaljści odnoszą zwycięstwa 
w dzieazinje społecznej — klasa robotni- 
cza musi ponosić straty, wyljczyć je do- 
kładnie. albowiem sami ich nie wiazimy. 
a nie widzimy, gdyż strat tych niema, 


„Argumenty“ p. Stpiczyńskiego wymaga- 
ja odpowiedzi. Prawda. że rząd marsz. Pil- 
sudskiego wyrwał władzę endecji. Cóż z le- 
go jednak kiedy dokonala się lu tylko prze- 
miana personalna, gdyż system rządów en- 
decji zachował się w zupełności i to poa 
protektoratem masxsz. Piłsudskiego. który via 
Nieśwież zadokumeniowal sojusz z tuZzami 
obszarniciwa. Do głosu dochodzą obecnie naj- 
bardziej reakcyjne elementy. rząd pr owadzi 
politykę klas posiadając ych. nie oglądając e 
na szkody, jakie ponosi przez lo klasa pra 
cująca. 

P. Sipiczyński udaje chyba ślepca, pro- 
sząc. by mu wskazano straty poniesione przez 
klasę robolniczą, gdyż strat tych nie wiczi. 
ba twierdzi nawet, że ich niema. 

A jak odpowie na to p. S. i czem to uza- 
sadni, że właśnie azjęki obszarniczej polity- 
ce min. Niezabyiowskiego ponieśliśmy stra- 
ię za wywóz zboża 125 miljonów Zlotych 
w złocje?: Wszak odbija się to na barkach 
klasy robotniczej. Drożyzna stale wzvasla. a! 
zarobki stoją niewzruszenie. Czy przez to 
prolelarjai nie ponosi straty ? 

W dziedzinie społecznej stosunki nie są 
Jepsze, że wymienimy lylko rozpisanie skan- 
dalicznych wyborów kurjalnych w Małopol- 
sce, które narażają klasę robotniczą na stra- 
ty niepowelowane. 

A pod względem politycznym, niczem nie 
uzasadniona i nie dająca się uzasadnić wal- 
ka rządu z parlamentaryzmem, osłabiającą 
państwo i Jego prestiż, podważająca demo- 
krację. a lorująca drogę dyktaturze ?! 

Argumentów takich pierwszoczędnego 
znaczenia moglibyśmy przytoczyć bez liku. 

Stpiczyński ma na wszystko jedną oc- 
powiedź: rząd obecny dlatego, że jest rzą- 
dem marsz. Piłsuaskiego „dobrze“ rządzi. 
tak ma być i tak być musi. 

Klasa robotnicza potrafi odróżnić Światlo 
od cienia, a ziarno od płewy. 

A że ceni tych i płewy jest już za wiele 

P. S. wydała wlaśnie odczwę. której pan 
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Slpiczyński nie może połknąć. 
* x s 
Z powodu nominacji p. Borkowskiego na 
stanowisko wojewody lwowskiego „Glos Pol- 
ski“ pisze: 


Nominacja p. Dunin- Borkowskiego. 
już chociażby na slan, do którego on 
należy, oraz Stanowisko, jakie dotąd zaj- 
amował, jest (dla spoleczeństwa tamtejsze- 
go — powiedzmy śmiało — wprost pro- 
wokacją. Chłop ukraiński. do dzisiejszego 
dnia wiazącyj w obszarniku polskim swe- 
go największego i odwiecznego wroga. 
którego obraz żyje w jego pamięci od 
czasów. pańszczyźnianych. nie zrozumie 
tej nominacji inaczej, jak wyzwania. 
Wszelkie plany i poczynania rządu sa 

przesłonięte grubą tajemnicą. Jeżeli chodzi 
o klasę pracującą, rząa odgrodził się od niej 


cała 
a ostaą- 
u min. 


barjerą i drutem kolczastym. czemu 
zresztą wyraz odczwa partji naszej, 
tinio delegacja pracowników państw. 
Czechowicza. 

To dziwne stanowisko rząau dało „Kur- 
jęrowi Polskiemu“ sposobność do napisania: 


Nie możemy przy naszych poczyna- 
niach finansowych i gospodarczych pa- 
irzeć ciągle w niebo i obserwować po- 
godę. Należałoby chyba” w ministerstwie! 
skarbu urządzić jeszcze jeaen departa- 
meni meteorologiczny. albo zaangażować 
wróżbiarzy, co teraz nawet w polityce 
jest w! modzie. 


Zlośliiwa, ale trafna uwaga, skoro się zwa- 
ży, że rząd kilkakrolnie uzasadniał podwyż- 
kę plac pracownikom państw. od żniw. 

A gdy żniwa aopiszą obawiać się należy. 
że do głosu przyjazie znowu obszarnictwo 
z min. Niezabytowskim na czele. zboże wy- 
wiozą i wymienią na dr ogocenną walutę = 
a pracownikom państw. rozkaże się znowu 
czekać na przyszłe żniwa.. 


,Oby.lak nie było! 


Ograniczenie prawa strejku w Angjji. 


Angielska Parija Pracy i angielskie 
związki zawodowe przeżyły ubiegle miesią- 
de b. m. w ciężkiej walce z konserwatywnym. 
reakcyjnym rządem Batawina. Wywołal ię 
ostrą walkę projekt ustawy. wniesionej przez 
rząd do Izby, Gmin. ustawy ograniczającej 
prawio wolności strejku. Bezpośrednim po- 
wodełm zaprojektowania tej ustawy. bęaacej 
zamachem burżuazji angielskiej na najele- 
imentarniejsze prawo robotnika walki o 
swój byt — byl zeszłoroczny olbrzymi strejk 
węglowy w Anglji. polączony z 10- dniowym 
strejkiem powszechnym. Strejk ów. pszypra- 
wii kapital angjelski o 300 miljonów funtów 
strat i napelnił burźżuazję angiciską najwivż- 
szem przerażeniem o przy szlość. 

TPoleż konserwatyści korzystając z więk- 
szosci, w jakiej są w Izbie” Gmin od ostat- 
nich wyborów. ważyli sjię na przeprowadzenie 
pbilu anlistrejkowego, nawet przy bardzo da- 
lekiej od entuzjazmu. opinii liber ady an- 
gielskich. którzy przez usla Lloyd George'a 
aali wyraz obawom. iż bill antistrejkowy sta- 
nie się znowu powodem zaostrzenia walk spo- 
lecznych w Angliji. 

Ostalecznie projekt rząaoww przeszeal 
przez pierwsze i drugje czytanie. poczen: po- 

wrócił do komisji z paruset poprawkami la- 
bour Party, które mialy — wobec przewagi 
konserwatystów w parlamencie — raczej ob- 
sirukcyjny charakler' Prawie bez żadnych 
zmyan przeszedł projeki przez czytanie trze- 
cie. poczewn zostal skwapliwie przyjętv przez 
Izbę Lordów i stal sie obowiązującą usta- 
wa. 

W” mysl 


artykulu pierwszego ustawy 
„nielegalnym stre,kiem jest ten, który nie 
ma na celu wyłącznie popierania zalargu 
przentysłowego w ramach okreslonej galęzi 
przemysłu lub zawodu. ao którego należą 
sirejkujący i którego celem lub skutkiem 
jest wywarcie drogą day lub bezpo- 
średnią nacisku na rząc i społeczeństwo. 
Nielegainem jest póWANIEŻ udzielanie środków 
finansowych na rozpoczęcie. prowadzenie lub 
podtrzymywanie strejku tego rodzaju. 
Kto ogłasza — głosi dalej art. | -— wy- 
woluje. lub podtrzymuje strejk nielegalny. w 
znaczeniu niniejszej ustawy. lub w nim bie- 
rze udzial. bęazie karany. w sądowem postę- 
powaniu uproszczonem grzywną do 10 f. szl. 
lub więzieniem do » miesięcy, albo w postę- 
powaniu zwyklem więzieniem do 2 lat. 
Prawna formuła nie daje aefinicji Ści- 
slej, nie określa gdzie się kończy strejk prze- 
myslowy. a zaczyna polilyczny. A przecież 
zagadnienia gospodarcze. tak często splatają 
sie nierozerwalnie z politycznemi, iż prze- 
prowadzenie ścislego rozgraniczenia staje się 
niemożliwe. 
USTAWA WPROWADZA TU WIĘC UMY- 
ŹLNĄ DOWOLNOŚĆ, 
by dać sądom możność rozstrzygnięcia. Jak 
zaś rozstrzygnie sąd burżuazyjny, klasowy. 
zgóry można przewidzieć! Przytem jak roz» 


sirzygnąć kwestję. czy strejk wywiera nacisk 
na rząd i społeczeńsiwo. Przecież można a 
priori uznać. iż każdy strejk ma na celu wy- 
warcie nacisku pewnej grupy spolecznej ro- 
botników) na drugą grupę kapitalistów `. 

Artykuł 2-gi ustawy bierze w prawną 
obronę lamistrejków, tak dalece. iż 


LAMISTREJK NIE MOZE BYC ZA NIE- 
UCZESTNICZENIE W STREJRU AIRCE: 
GALNYM USUNIĘTYM ZE STOWARZY- 
SZENIA l 

lub związku! Arl. 3-ci broni łamistrejków 
przed „terrorem strejkujących ! 

*Charakterystyczny jest art. 4. klórv gło- 
Si, iż „wszystkie opłaty na cele polityczne 
związku. składane przez zrzeszonych. winny. 
być ściągane i orzechowywane oddzielnie od 
składek. przeznaczonych na inne cele Zwią- 
zku. Żadna część majątku związku poza Su- 
mami w ten sposób zgromadzonemi. nie mo- 
że być przeznaczona na osiągnięcie celów! 
politycznych *. 

Koroną jednak wszyslkiego. na co się 
w iym billu reakcja angiclska wysiliła. jest 
arl. 5, który głosi. iż rozporządzenia służ- 
bowe o instytucjach cywilnych państwa bę- 
dą zawierały klazule. 


ZABRANIAJĄCE STALYM FUNKCJONAR 
JUSZOM URZĘDÓW FUBLICZRYCH BYG 
CZĘONERAMI. 


delegatami lub reprezentantami osrganizacyj 
„mających w pierwszym rzędzie na celu wy- 
wieranie wpływu na ustalenie wynagrodzeń 
lub warunków pracy swych ezlonków“ (1D. 
Artykul ten nie wymaga komentarzy. jest 
on wyrażnem ograniczeniem praw funkcjo- 
narjuszy publicznych w walce o poprawę 
bylu! 

Tak wyglądają najważniejsze poslanowie- 
nia billu. Nawel liczni deputowani konser- 
watywni glosując za jego przeprowadzeniem, 
mieli poważne zastrzeżenia co do jego ce- 
lowości. 

Bill o Trade Unionach poruszył i wzbu- 
rzyl opinję orbolniczą w Anglji. Należy mieć 
nadzieję, iż. choć bill ów obowiązuje. ŻY- 
wol jego nie będzie zbyt alugi. Najbliższe 
wybory angielskie przyniosą prawdopodobnie 
znowu zwycłęstwo angielskim towarzyszom. 

Wówczas reakcyjny bill rządu Baldwina 
powędruje do historyczn ego lamusa. gdzie po- 
wędlrowało już tyle wysilków reakcji, dążą- 
cych do oawrócenia biegu dziejów i odda- 
lenia zwiycięsiwa klasy robotniczej. 

R. DĄBROWSKI. 


Ragańcowy bill przeciw r" ŻW. zawodowym. 


LONDYN. 30. 7. Kagańcowa ustawa o 
związkach zawodowych i ogwaniczeniach straj 
kowych została ostatecznie przez Izbę gmin 
przyjęła wraz z poprawkami,  poczy- 
nionemi przez Izbę lordów. 

=i 


4 „DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 173 _ 


O rewizję granic czechosłowackich 


na korzyść Węgier. 


iwiedzin następcy, tronu jest utworzenie pier- 
ścienia antysowieckiego w Europie środko- 
wiej. do którego należy także wciągnąć 
Wegry. 

Nalomiast socjalno-demokratyczna „Novą 
Doba“ donosi z Wiednia. że glowa irredenty- 
stów! słowackich, prof. Jehliczka, przebywają- 
cy w Wiedniu, otrzymał wezwanie z Londy- 
mu. aby z zebranym materjałem statystycz- 
nym o prądach. nurtujących na Słowkaczyź- 
nie. przybył do Londynu. Jehliczka tam, po- 
jechal a propaganda węgierska operuje tym 
faktem w londyńskich sferach parlamentar- 
nych. „Nova Doba“ podaje. że między tym 
materjałem znajduje się też tajnie przepro- 
wadzony, spis luaności na Slowaczyźnie. któ- 
ry ma dowoczić. że połowę Słowaczyzny na- 
leży. zwrócić Węgrom. 

E 


Czeska opinia publiczna. która począt- 
kowo starała się pozornie bagatelizować wystę 
py lorda Rothermevra, (który — jak podawa- 
liśmy — domaga się rewizji granic czechosło- 
wackich na korzyść Węgier). obecnie za- 
Kzyna sobie zdawać sprawę, że sprawa przy- 
bierać poczyna poważne kształty. 

Z dnia na azień mnożą sie dowody. że Re 
thermere. narzędzie zagranicznej propagan- 
dy, węgierskiej, zyskuje koła zwolenników. 
Ostalnio Dudley; Heatcots w .Fortnight Re- 
yiev“ umieścjł artykul podnoszący. że uklad 
w! Trianon musi zostać zrewidowany, na ko- 
rzyść Węgier, albowiem leży to w interesie 
gwarancyj pokoju europejskiego. Sprawą tą 
— jak podaje wymieniony dziennik — zajmie 
się pod jesień parlamenti angjelski. 

Jeden z czeskich azienników. praskich 
komentuje podróż angielskiego następcy! tro- 
nu ks. Walii do Czechoslowaczyzny — gazie 
ma przybyć po pobycie w Zakopanem — jako 
stojącą w związku ze sprawą Rotherniesa. 
Będzie ta i w zwiazku 


ZE SPRAWĄ PORUSZENIA REWIZJI 
TRAKTATU W TRIANON. 
którą mają podnieść w sejmie jego przy- 
jaciele. Zdaniem tego aziennika, celem od- 


W Budapeszcie utworzyła się „Węgier- 
ska liga rewizyjna“. zorganizowana na pod- 
stawach ekonomicznych, której zadaniem bę 
dzie współazialanje z Rothermerem. 

Z tego wszystkiego wynika. że akcja lor- 
da Rotherimera nie jest żadnym wybrykiem 
sezonu ogórkowego. lecz posiada głębsze 
poałoże, niż się dotąd łudzjli politycy Czescy. 
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Krytyka polityki rządu angielskiego. 


Mowa przedstawiciela Partji pracy. 


LONDYN. 30. 7. W Izbie gmin podczas Podjęcie stosunków z Rosją 
wielkiej debaty maa sprawą rozbrojenia wyglo s 
Sił inmowę członek partlji pracy, Trevelyan. niewykluczone. 
który wezwał rząd. aby zdecydowanie oświad Odpowiadając ma mowę Trevelyana. 
czył, że pragnie rozbrojenia i że jest gotowy | Chamberlain. oświadczył: 
znieść wielkie okręty. bojowe, jeśli inne pań- „Nie sympatyzuję z celami rządu so- 
wiieckiego i 


stwa pójdą za jego przykładem. 
anig GARDZĘ JEGO WEWNETRZNO I 
DO STOSUNKÓW ANGIELSKO-RO- ZEWNĘTRZNO - POLITYCZNEMI i 
SYJSKICH METODAMI; 
7 TAR 6 | i . wiem jednak, że najpewniejszym śroakiem 
mówca stwierdził że od czasu wydalenia z| Wiem jednak. że najp JR 
Angiji rosyjskiej delegacji Mudiowej na dla o. ICSD p A T wy woływa- 
kontynencie wzroslo zaniepokojenie. z które. | "ie pozoru. jakoby narodowa jedność rosyj- 
ż 5 j skiego narodu była zagrożona. Zresztą 


o donioślości opinja publiczna w Anglji nie a 5 š 

ŻW Se gamo smawy. W szdłokieh ma- || _ PODJĘCIE DYPNOMATYCZNYCH 
sach panuje na nieszczęście przekonanie. że STOSUNKÓW Z ROSJĄ NIE JEST 
ten krok angielski jest tylko wstępem do WYKLUCZONE; 

dalszej akcji przeciw Rosji. Wobec tego mi-| jeśliby jednak krok w iym kierunku miał 
nister spraw zagranicznych powinien katego-| być uczyniony. musiałyby być postawione 
jakoby rząd angielski | warunki. dające gwarancję, że nowy przed. 
stawiiciel sowietów będzie przestrzegał dyplo- 
imatycznych międzynarodowych zwyczajów”. 
zewn". "_ muipiozoe="merwk="m=""emmm"=" "x |. wijeg 


rycznie zaprzeczyć, 


organizowal Europę przeciw Rosji. 
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Bojówki nacjonalistyczne w Austrji. 


WIEDEŃ. (Ceps.). W całej Austrji ob- 
serwować można obecnie gorączkowe zakla- 
danie lokalnych owganizacyj nacjonalistycz- 
nego Heliimwehru. Jest rzeczą godną uwagi. 
że akcję tę popierają wszędzie miejscowe 
organizacje stronnictw mieszczańskich. 
Rząd austrjacki otrzymuje oa kierownictwa 
Heimwehru liczne telegramy z dyrektywa- 
mi co do taktyki rząau wobec opozycji. W 


kich bojówek nacjonalistycznych. 
Równocześnie z powstaniem, nowych or- 
ganizacyj Heimwehru obserwować można w 
Austrji zakładanie nowych pism nacjonali- 
stycznych. Jak słychać, nowe pisma finan- 
sowane są przez rząd węgierski. klóry; po 
ostatnich doświaadczenjąch w związku ze straj 
kiem komunikacyjnym w Austrji, na skutek 
którego [Węgry odcięte zostaly od Świata. za- 
tych dniach oabyć się ma w! Grazu konferen- | interesowanyj jest w paraliżowaniu dzialal- 
cja przywódców Heimwchru, na której o-| ności socjalistycznego Schutzbundu. 
mówiona z ostanie sprawa zjednoczenia wszyst —:: — 
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Nawiązanie pertraktacji polsko- 
litewskich ? 


WARSZAWA, 30. 7. (AW). Dzisjejsza „Gazeta Po- 
ranna Warszawską“ podaje senzacyjną wiadomość, ją- 
koby wyjazd premiera do Wilna pozostawał w zwią- 
zku z zamierzonem nawiązaniem pertraklacji pomię- 
dzy Polską a Litwą. Grunt do pertraktacji jest już od 
dłuższego czasy przygotowywany przez dyplomację 
angielską i francuską w Kownie. Mimo, że kilka- 
krotne usiłowania doprowadzenia do pertraktacji roz- 
bijały się stale o upór kowieńskich poljlyków, jednak 
obecna trudna sytuacja rządu Waldemarasa wpłynąć 
miała na basdzjej kompromisowe nastroje w Kownie. 
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Wiedeńska straż gminna. 


WIEDEN. (Ceps.). Zorganizowana przez 
burmistrza wiedeńskiego, Seitza, straż gmin- 
na. nie będzie już prawiaopodobnie zlikwido- 
wana. Straż gminna liczy; 2.000 członków. na 
jesićni zostanie jednak wedlługi dotychczaso- 
wych dyspozycyj zredukowana na 1.000 osób. 
Straż giminna utrzymuje porządek we wszy- 
stkich objektach miejskich, w halach targo- 
wych. parkach i lasach. Organizacje miesz- 
czańskie niechętnym okiem spoglądają na 
działalność, straży, gminnej. ale są wobec niej 
bezsilne. | 


t 


Su 


A niedoli lealrów: lwowskich. 


W piątek wieczór odbyło sje posiedze- 
nie komisji teatralnej, na którem przyjęto 
preliminarz budżetowy. na następny rok tea- 
tralry. Preliminarz przewiduje w wyacatkach 
2.120.475 zł.. w dochodach 1 181.600 zł Sub- 
wencja miasta miałaby wynosić 638.875 zł. 
Preliminowane cyfry wskazują na pewne 
rozszerzenie agend teatralnych, zwłaszcza mu 
zycznego dzialu. Przez zaangażowanie ayr. 
Trzcińskiego, p. Jedlicza, jako dramaturga 
i p. Dołżyckiego jako kierownika muzyczne- 
go, czymniki miejskie okazaly dużo aobrej 
woli, aby, teatry nasze przez dobór oapowied- 
nich ludzi ma stanowiskach kierowniczych. 
postawić na należytym poziomie. 

Wstępne jednak poczynania nowego kie- 
rowniciwa .nasuwają poważne obawy, że 
wszystkie nadzieje może bardzo szybko spot- 
kać zupełne rozczarowanie. Na ostatnim po- 
siedzeniu komisji teatralnej wyszlo na jaw. 
że p. dyr. Trzciński, mimo kilkunastodniowe- 
go już przebywania we Lwowie nie mial chwj- 
li czasu. aby pomówić o przyszłym sezonie... 
z dramalurgiem teatru. A podobno angażowa- 
nie personalu dramatycznego jest już na u- 
kończeniu. 

P. Trzciński dal się oloczyć kliczce. która 
go ma (krok nie odstępuje i z nim wspólnie naa 
przyszłą konstrukcją teatru „pracuje“. Nie- 
odstępnym doradcą nowego ayrektora jest 
znawica od czekolady p. Hóflinger. a drusim, 
specjalista od kooperatyw urzędniczych p. Rys 
bicki. Pierwiszyj wśród kulis teatralnych przy- 
gotowuje się do komisarskich rząaów w ma- 
gisiracie. drugi tą drogą chciałby familijną 
produkcję grafomańską wepchnąć na deski 
teawów miejskich; nadto pewne zobowiąza- 
nia „artystyczne“ po bankructwie „Nuzy“ 
chce się zepchnąć na karb budżetu miej- 
skiego. Rezultatem tych przygotowań organi- 
zacyjnych jest n. p. to, że artystce tej miary 
co p. Barwińska nawet nie zaproponowano po- 
zostania na scenie lwowskiej, a sposób anga- 
żowania innego personalu jesi tego rodzaju. 
że wywołuje powszechne oburzenie. 

Tych kilka uwag kierujemy pod adresem 
p. Trzcińskiego. Chcjelibyśmy aby pan był 
dyrektorem teatru. a nikt inny. Rządów pp. 
Hóflingera i Rybickiego Lwów nie będzie 
znosil. Nie polo uchronjliśmy; teatry lwowskie 
przed dzierżawcami, aby w ich miejsce za- 
panowala nieodpowiedzjalna klika. żądna zą- 
spokojenia swych wygórowanych ambicji czy 
osobistych interesów. 

— :::— 


Walka o milicję wiedeńska, 


Burzliwe posiedzenie rady miejskiej. 
Uchwalenie wniosku socjalistów. 


WIEDEŃ 30, 7. (A. W.). Rada miejska 
przyjcęla w długotrwałej ayskusji na nocnem 
posiedzeniu wniosek o przywrócenie i roz- 
szerzenie milicji miejskiej. 

WIEDEŃ. 30. 7. (A. W.). Na wczoraj- 
szym posiedzeniu aay miejskiej. na którem 
oslatecznie uchwalony. został wniosek socja- 
listów o utrzymanie straży miejskiej we 
Wiedniu dochodziło do burzliwych scen. 
Szczególnie ostrą opozycję wywołało prze- 
imówienie burmistrza Seitza. który atakował 
policję za jej rolę w rozruchach. Chzześcijań- 
sko-społeczni prowadzili opozycję aż do rana, 
wkońcu opuścili salę. 

—4 21 a. 
POSTRZELENIE W POCIĄGU. 
BYDGOSZCZ. 50. lipca. (A. W.) W dniu wczoraj- 


szym w pociągu na linji Gdańsk- Chojnice, wyda- 


rzył się tragiczny wypadek, którego ofiarą padł ay- 
rektor zakład. poprawczego w Chojnicach ks. Mikle- 
wski, Jądący w wagonie drugiej klasy porucznik 62 
pp. Edmund Młoazianowicz manipulując rewotwe- 
rem spowodował wystrzał, Kula przebiwszy ścianę 
ptzedziału, ugoaziła w brzuch siedzącego w' sąsiednim 
przedziale ks. M;klewskiego. Po założeniu prowizo- 
rycznego Opatrunku poddano ks, Miklewskiego ope- 
racji w Chojnicach, Operacja miała na szczęście 
przebieg pomyślny. 


x. 
— i i 
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Zeznania posła Popiela w 


W dalszym ciągu rozprawy przeciw gen. Żymier- 
skiem: zeznaje świadek Ludwfk Barazki. 

Zeznaje, iż jako mąż zaufania Sauniera zajmowął 
się organizacją „Protekly*. Polską grupę reprezento- 
wał Sakson. jednak świadek nie wiedział, kto do tej 
grupy należał. Był on przekonany, że kapitał zakła- 
dowy „Protekty* w wysokości 400 tysięcy zł. został 
wpłacony w dwóch xatąch i dopiero podczas śledz- 
twa dowieaział się o wątpliwościach w tej mierze. 
Wreszcie świadek zeznaje, iż nje przypomina so- 
bie aby gen. Górecki kiedykolwiek ofiarował mu 
dalsze dostawy i bezkarność, jeżeli aoslarczy ma- 
terjałów, obciążających gen. Żymierskiego. 

Inż. Bardzki oświadcza, że rozmowa jego z gen. 
Góreckim o której wczoraj zeznawał Sakson, nigdy 
nie odbyła się. 

Oświadczenie to, wywołuje na sali wielkie poru- 
szenie, 

Senzację wywołały zeznania posła N. P. R. Po- 
piela. | 

Zeznaje on. że był zaproszony do współudziału 
w organizacji Banku Zjednoczonych Kooperatyw. Je- 
go zdaniem głównym kapitalistą był tu Sakson. Po- 
şel Popiei nabył akcje od Bermana formalnie dla sie- 
bie a faktycznie dla Banku. Przy transaxcji wystawił 
weksle które polem bank z dość dużym truaem wy” 
kupywał. 

Podczas zeznań swoich, poseł Popiel wykazywał 
silne zdenerwowanie i robjł częste aluzje pod aare- 
gem prokuratora, 

W dalszym ciągu swoich zeznań poseł Popiel 
twierdzi że będąc w Paryżu, odbywał w towarzy- 
stwie gen. Żymierskiego częste wycjeczki, w Warsza- 
wie zaś bywał z gen. Żymierskim i jnż. Saksonem 
«w restauracji Langnera, przyczem każdy płacił za 
siebie, 

Co się tyczy majątku Owieczek, to mająlex ten o 
Obszarze 30 ha, i wartości 13.000 zł. nie należał 
bezwzględnie do Świaaka, ponieważ go nigdy nie 
nabywał. 

Poseł Popiel opisuje dzieje interwencji u gen. Si- 
korskiego w sprawie wypłaty „Prolexcie* 500.000 
złotych. 

Po wypadkach majowych w „Nakazach chwili" 
Skwatczyńskiego, zaczęły się ukazywać skierowane 
przeciw niemu artykuły, wstalek czego pani Marja 
'Geysztorównu, znana działaczka P. O. W., zgłosiła 
przeciw tym arlykułom protesi, twierdząc, że są 
sprzeczne z rzeczywistością. 

Po zeznaniach posła Popiela, adwokat Szurlej 
„oświadcza, że nie chcąc prowadzić procesu na 'pła- 


procesie gen. Żymierskiego. 
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APOLLO!!| wszystkiego pieśni, — huknęli czerwonego i 


zagłuszyli melodję nabożnego hymnu. wyra- 
żającego dosłownie iaeologję Małpjego Bloku. 
W międzyczasie nadcjągnął kondukt po- 
grzebowiy. zagłuszając imelodją żałobnego 
imarsza — wszystko. Zły omen. 
Wiec odbywał się w ogrodzie pod otwar- 
tem: niebem przy ul. Szeptyckich w! dawnym 


szczyźnie politycznej żadnych pytań stawiać nie bę-| „strasznym uomku'”. 


dzie, 


— * — 1 
na 


Następnie zeznaje kapitan żandasmerji Handt, któ- C 
ty przeprowadzał rewizję ksiąg w Banku Zjednoczo-| GSG 


nych kooperatyw. W księgach tych, a zwłaszcza na 
koncie Saksona znalazł pozycję 10,000 zł. zaopatrzoną 
w signum „Orł.”. Pozycja ta co do daty zgaazała się 
z Odnośną pozycją na koncie Orłowłej i świadek przy- 
szedł do przekonania, że pieniądze te należą do 
Osłowej. 

Kap. Handt stwierdza, że jest laikiem w spraw aca 
bankowych jednakże politykę Banku Zjednoczonyc 
Kooperatyw uważa 


Z% POLITYKĘ RABUNKOWĄ, 


a zwłaszcza dyrektora Saksona,, który w pewnym mo- 
mencie ki.pując akcje za kilka tysięcy złotych, stawiał 
fikcyjne simy, ażeby różnicę w wysokości 50.000 


„| sowieckiemu. 


Sowiety przegrały w Chinach, 


WARSZAWA, 30. 7. Jak donoszą. Boro- 
din, były przedstawicjel rosyjski w Pekinie, 
wysłał do Moskwy oficjalne sprawozdanie z 
sytuacji w: Chinach. w którem wypowiada bar 
dzo pessymiistyczne uwagi i radzi rządowi 
by zrezygnował z wszelkiej 
dalszej akcji na Dalekim Wschodzie. 


(ag) 


URLOPY MINISTRÓW. 
WARSZAWA. 30. lipca. (tel. wł.) Wyjazd ministra 


złotych pobrać dla siebie  oszukując w ten sposób|spraw wewn. gen. Składkowskiego na urlop, na- 


klientów, z 5 
Dybczyński — zeznaje kapt Handt — od chwili 
wybuchu wojny p*ucował w Izbie skarbowej w War- 


stąpi w połowie sierpnia, po powrocie wjceministra 
Jaroszyńskiego. | 


szawie, W roku 1915 ewakuuje się do Rosji, gdzie { ROZSZERZENIE KOMITETU POMOCY DLA BEZRO- 


mieszka w niezwykle tajemniczych warunkach u- 
irzymując sie z zaledwie 75 rubli, co jest absolutnie 
niemożliwe, Po przewrocie bolszewickim wypływa ja- 


BOTNYCH. ' 


WARSZAWA, 30. lipca. (tel. wł.) W składzie stołe- 


ko komisarz bolszewiesi w komjsarjacie Leszczyńsie-, cznego komitetu pomocy dla bezrobotnych zaszły osta- 
go i urzęduje tam nawet po wycofaniu się wszyst-|tfnio zmiany polegające na zaproszeniu do komitetu 
kich innych Polaków. W r. 1920 powraca do kraju,| prezesa rady miejsk, tow. Jaworowskiego oraz prezy- 
jednakże jeszcze kilkakrotnie odwieaza Rosję, nje boi| denta miasla inż. Słomińskiego. Nadto zaproszono 


się więc wcale rządu bolszewickiego. 


do komitetu ministra pracy i opieki społ. dr. Jur- 


Dybczyński pożyczał maksimum 50 zł. i kpt. Handt| kiewicza. 


uważa za wykluczone ażeby Dybczyński mógł poży- 
czyć 10,000 złotych gen. Żymierskiemu. 

Z koleji kpt, Handl składa zeznania odnośnie do 
Banku Zjednoczonych +Kooperatyw na żądanie pro- 
kuratora, przyczem zaznacza, że b. poseł N. P. R. 
Rabski z Gniezna, twierdzjł kategorycznie, że poseł 
Popiel jest 


WŁAŚCICIELEM OWIECZEK 


jak również, że Bank Zjednoczonych Kooperatyw o0- 
pierał się 


NA KAPITALE RZĄDOWYM., 


Kpt, Handi, nie uważa redaktora „Głosu Co- 
dziennego Kwiecińskjego za tak głupiego, ażeby lo- 
kował 120.000 zł. własnych pieniędzy w akcjach twie*- 
dząc, że Kwieciński jest podstawiony, zwłaszcza, że 
inż. Sakson, pędąc w stanje nieltzeźwyin, wyraził się 
m pewnej restauracji, o pośle Popielu do kilku osób: 
„Ale ten poset Popiel mnje kosztuje bardzo dużo". 


Wiec Małpiego Bloku związków kolejarskich. 


s 


W dniu 30. lipca w sobotę odbył się wiec 
tak zwanego Małpiego Bloku kolejarskiego, 
który: tę nazwę zdobył wśróa kolejarzy tem. 
Że związki tak zwane żółte i białe — malpu- 
jąc. właściwy ruch kolejarski zawodowo-kła- 
sowy. żywcem naśladują formy organizacyj- 
ne tego ruchu. — oczywiście przyswajając 
sobie tylko formy organizacyjne. — nigdy! 
broń Boże ideologję. I tak, żostał stworzo- 
ny, Błok Komunikacyjny pod batutą Z.Z.K., 
naturalnie z wyłączeniem zdraazjeckich związ 
ków żółtyjchi i bialych, — związki białe i żólte 
naśladując Z.Z.K. — prędko tworzą Małpi 
Blok żółto-biały, w skład którego wchodzą 
Z.Z.P. P.Z.K. i Z.D.K. Taki to Małpi Blok 
zwołał w sobotę „wiec protestacyjny“ rzeko- 
mo jak mówiły afisze „celem zaprotestowa- 
nia przeciw projektowi rozporządzenia o u- 
posażeniu nieetatowiyjch | pracowników kole- 
jowch“, 

_ Dlaczego tylko przeciwko temu projekto- 
wi., — lo już pozostanie tajemnicą taktyki 
Małpiego Bloku. bo projektów rozporządzeń 
różnych. dotyczących biytu kolejarzy jest aż 
siedm. a wszystkie wymagają protestu, oczy- 
wiiście prolestu nje ze strony, Małpiego Bloku. 

Na wiecu Małpiego Bloku mimo że w 
skład tego Bloku wichodzi aż trzy. związki. — 
było ich zwolenników około setki, — nato- 


T 


miast przyszlo sporo członków! Ż.Z.K. — któ- 
rzy tworzyli wprawdzie mnjcjszość. ale bar- 
dzo poważną. niepozwalającą się ignorować. 
Więc mimo sprzeciwu prezydjum wiecu jako 
też, i wiekszosci biało-żóltej, — mówcy Z.Ż.K. 
zostali dopuszczeni ao głosu. Przemawiali tow. 
Talarek i Lang, zwracając uwagę na chytrą 
taktykę reakcyjnego Małpiego Bloku. Oczy- 
wiście mówcy: Z.Z.K. solidaryzowali się ze sta 
mowiskielm aranżerów protestacyjnem. — py- 
tali jednak alaczego protest zwraca się tylko 
przeciwko jednemu projektowi rozporządze- 
nia, kiedy ich jest różnych siedm ? Czy tam- 
te wszystkie Małpi Blok znajduje w po- 
rządku! ? 

Uchwialono sążnistą rezolucję z którą się 
bardzo spieszono, mającą 20 kilka ustępów i 
tu nadchodzi najkomiczniejszy, moment. Żół- 
ciaki widząc przy; zakończeniu wiecu poważ- 
ną mniejszość , zelzetkowiców gotowych im 
na zakończenie huknąć imaelodję „„Czerwone- 
go Sztandaru“ i tem samem „sprofanować” 
ich wiec. — sprytnie zaintonowałi nabożną 
pieśń „Kto się w: opiekę odda Panu swemu'', 
I udało im się to. Odśpiewali dwie zwrotki. 
Dopiero zetzetkowicyi zorjentowawszy się w 
sytuacji i widząc olbrzymi kontrast między 
intencją „proiestacyjnego wiecu“ a słowami 

! nabożnej wprawdzie ale rezyjgnującej ze 


i Edward 


PRZYJAZD ESPERRANTYSTÓW DO WARSZAWY. 


WARSZAWA. 30. lipca. (tel. wł.) W niedzielę lub 
w poniedziałek spodziewany jest w Warszawje przy- 
jazd esperantystów, którzy obecnie odbywają 19 mię- 
dzynarodowy kongres w Gdańsku. Esperantyści uda- 
dzą się na grób twórcy esperanta dr. Zamenhoffa, 
poczem pod pomnikiem Mickiewicza przemówi m 
Primat, prof. uniwersytetu w Genewie. 
i = 
ZAMACH NA POCIĄG NA LINJI MOŁODECZNO — 
WILNO. 


WILNĆ. 30. lipca. (A. W.) Nocy ubjegłej na pociąg 
osobowy zdążający z Mołodeczga ao Wilna, dokona: 
no zamachu, W momencie gdy pociąg znajdował się 
kolo Duk, padło z pobliskiego lasu 6 strzałów. Dwie 
kule przebiły jeden z wagonów. Sprawców napadu 
dotąd nie ujęto. 

NE 
MANEWRY LITEWSKIE NA POGRANICZU POL- 
i SKIEM. 


KOWNO. 30. lipca. (A. W.) Litewski sztab gene- 
ralny organizuje na pjerwszą połowę sierpnia wielkie 
manewry, które mają być przeprowadzone na pogra- 
niczu Polski, W manewrach tych weźmie udział pra- 
wie cała armja litewska, oddziały przysposobienia 
wojskowego, oraz szaulisi, Według pogłosek, plan 
manewrów! będzie polegał na wykonaniu ruchów stra- 
tegicznych, w kierunku koncentrującym się na Wil- 
nie, Jedną z linji ataku ma być kjerunek od Grodna, 
z drugiej od Święcian. 


WYKRYCIE TAJNEJ FABRYKI WÓDKI. 


BIALA. 30. lipca. (Pat.) Noma brygada kontroli 
finarsowej wykryła tajną fabrykę wódki, u miejscowe- 
go obywatela J. S. W. W czasie rewizji znaleziona 
1500 litrów wódki, ponadto zaś spirytus, esencję 
syropy i t, d. Wszystko skonfiskowano. Na podsta- 
wie aotychczasowych obliczeń, skarb państwa po- 
miósł 25,000 zł. straty. 


—::r— 


UTONIĘCIE 40 OSÓB NA JEZIORZE MICHIGAN. 


NOWY YORK. 30. lipca. (A. W.) Na jeziorze 
Mictigan zatonął parowiec luksusowy „Favorite“ na 
którym odbywało wycieczkę 70 osób ze sfer majwyż- 
szego towarzystwa, Mimo natychmiasiowej pomocy 
pobliskich statków zatonęło 40 osób przeważnie ko- 
biet i 'dziecj. — Załoga wraz z kapitanem zdołała 
się uratować. 


Ei 
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„DZIENNIE LUDOWY” 


Zakopane - duchowa stolica Polski - dawniej a dziś 


(Korespondencja własna). 


Zakopane oddawna nosi miano letniej stolicy Pol- 
sk. Miano to kiedyś było zupełnie uzasadnione. Do 
siedziby u podnóża Tatr — mimo koraony zaborcze, 
spieszyli wszyscy z Polski 'w' których kołatał się duch, 
unoszący ich ponad poziom codziennej „skrzeczącej” 
pospolitości. U stóp granitowych zwałów latrzań- 
skich, sterczących turni skalnych, czerpali siły wszyscy, 
którzy tego tam szukali. 

Luminarze twórczości polskiej: Żeromski, Sirug, 
Daniłowski, Sieroszewski, Orkan, Tetmajer i wszyscy 
inni czerpali z ożywczych zdrojów tatrzańskich, na- 
tchnienie do swoich wielkich dzjeł. Kasprowicz niemal 
zrósł się swoją twórczością z Talrami i Zakopanem, 
a Makuszyński swojemi jgroteskami długie lala rozwe- 
selał czytającą publiczność — żyjąc niemal z Zako: 
panego, I razem z twórczością ducha ludzkiego prze- 
jawiającego się w Titeralurze pisanej, budziła się tanı 
wybitna twórczość artystyczna. Malarze, jak Rem= 
bowski, Aksentowicz, Huguslynowicz — a nadewszyst- 
ko Stan. Wilkjewicz  mjeli tu stałą siedzibę, skąd 
promieniowali na całą Polskę, Wjełka postać myśli- 
ciela, artysty i krytyka, a zarazem reformalora w: 
dziedzinie sziukj lndowej w osobie Stanisława Wiikie- 
wicza piszącego, malującego i dzjałającego w' Za- 
kopanem — podnosiła tę miejscowość do goaności 
polskiej Mekki — skąd świaąjło kultury i piękna 
szło we wszystkie dzielnice i zapładniało serce i 
dusze wszystkich czujących 1 dążących do wyższych 
celów, 

Zakopane było kuźnią ideologji politycznych i 
społecznych. Stale spęazali tam czas zimą i latem 
emisatrjusze PPS, ścigani przez carskich satrapów: 
J. Piłsudski K. Kelles-Krauz, Aleks. Sulkiewicz, Leon 
Wasilewski, Jodko- Narkiewicz, Perl,  Jędrzejowski 
(Baj) krystalizowali — przebywając zimą i tałem — 
swe programy niepodłegłościowe i organizacyjne. — 
lgn. Daszyński i wszyscy wybitniejsi towarzysze tu 
się zjeżdżali. ażeby ratując zdrowie — z moco- 
dajnych gór zaczerpnąć sił i rozpędu na ciężką walkę 
o prawo i byt dla klasy pracującej. 

Tu zjeżdżali uczeni, społecznicy, politycy, prote- 
sorowie najwyższych uczelni tu podązała młodzież 
objuczona plecakami i zaobywała szczyty nie- 
raz o łodzie i chłodzie a wyglądem swym nada- 
wała specjalną, a sympatyczną cechę miejscowości, 
która obok Świeczników kullury, nauki i światą ar- 
tystycznego — gromadziła całą tę demokrację mło- 
dą —- rokującą wielkie nadzieje, aążącą do 'przebu- 
dowy ustroju społecznego i całego śŚwiala. 

Dzis wygląd Zakopanego zmienił się zasadniczo. 
To, co wysiłkiem talentu i 


Robotnicze miasto ogrodowe pod Paryżem. 


Suresue jest małem miaslęczkiem pod Paryżem, 


charakteru SL. Witkiewi- 


cza stanowiło duszę Zakopanego, (j. oryginalna twór- 
czOŚĆ góralska, wyrażająca się w architeklurze chaty 
w pieśni, języku i właścjwościach Podhala — za- 
czyna z zatrważającą szybkością znikać, Witkjewjcz 
umiał zatrzymać ten pochód zniszczenia i uratował 
na dłuższy okres czasu skarby odrębnych właściwości 
sztuki ludowej. Nieodżałowanej pamięci tow. Kazi- 
mierz Mokłowski w dziele swem „Sztuka ludowa“ dał 
temu uzasaanienjie naukowe i hisloryczne. Powstało 
nawet szereg prób nawiązania sztuki podhalańskiej 
do budownictwz: saayb njelylko drewnianych lecz i 
murowanych, Zdawało się że wygłąd Zakopanego bę- 
dzie miał swój odrębny, a piękny wygląd. Lecz oto 
wojna i zepsucie charakterów. i smaku odbjło się 
fatalnie- na wyglądzie lego zakątka górskiego. Do- 
rotkiewicze powojenni kupcy, handlarze, aferzyści za- 
częli przenosić się na letnie siedziby i na stałe do 
Zakoparego. Budowniczowie i inżynierowie z pod 
ciemnej gwiazdy gorączkowo poczynają stawiać obrzy- 
dliwe tandelne kamienie — wszystko obliczone na 
zarobek na interes, Kawiarnie rozwrzeszczone mu- 
zyką mtrzyńską, jazz-bandów — przepełnione tań- 
czącemi bandami — trzęsącemi sję w tańcu, jak ga- 
lareta, Góry opusloszały. Jeszcze są przebłyski ratunku 
rzec «ultirą „miejską . Jeszcze arci Witsiewieśt 
aziała, Oto na górze Gubałówce wi,strzelił gmaci mi: 
łości i solidacności społecznej — to imponujące Sa- 
natorjum Związxi Pol. Navcz. Szkół Powszecanych. 

Ruch trystyczny — poza słabo działającem to- 
warzystwem iatrzańsiem ożywia od czasu do cza- 
su TUR., -- gdzie robotnicza młodzież j socjalistyczna 
inteligencja poa przewodnictwem tow. posła Czapiń- 
skiego zdobywa talrzańskie szczyty. Żywy ruch lury- 
styczny uprawia postępowe nauczycielstwo, którego 
organizacja posiada „Dom turystyczny“ — urządza 
tu rok rocznie różne kursy i stara się kontynuować 
prace 1 dzieła nad utrzymaniem kuliury w imię kultu 
dla Stan. Witkiewicza. 

Władze administracyjne gminy poa przewodnic- 
twem b, burmnislrza a endeckiego posła Kozłowskiego 
wiele przyczyniły się do zatraly kultury i (charakleru 
Zakopanego — pomagając rozwydrzonej chęci zysku 
górali. Dziś jest tu komisarz rządowy. 

Gdyby więc dać wam obraz dzisiejszego Zakopa- 
nego — to slreszczałby się w następujących słowach: 

Tatry zawsze piękne, polężne o niewysłowionych 
ponętach, o wielkim uroku — ale ię „tańczącą groma- 
dẹ“ rozłażącą się po całem Zakopanem, tych odbie- 
raczy właściwego piękna i wyglądu Zakopanemu — 
niech jasny piorun trzaśnie. 

Alkot. 


- Bomyśleliśmy i o tem. Istnieje pewjen rodzaj 


oddzielonem od stolicy olbrzymiem Lasem Bulońskjm.| ubezjieczenia lokatorów, gdzie wpłaca się 1. proc. 
Niedawno jeszcze płaskowyż który się koło Suresue| czynszu, Gdy robotnik płacić nie może, płaci za niego 
znajduje, był pustą przestrzenią; obecnie wznosi się! kasa tego ubezjrieczenia. 


tam małe miaslo robotnicze. 


Do kogo należą te wszystkie małe ogrody koło 


Jak się to stało, opowiedział burmistrz m. Su-| domów? 


resue tow. Sellier  korespondenlowi „Vorwaąrts'u” 


Do robotników, do lokalorów. Każdy ima ma- 


oprowadzając go po osadzie robotniczej, przedsiawia-|ły kawałek ziemi, który wydzierżawiamy po 5 čen- 


jącej się nadzwyczaj schludnie i higjenicznie. 


„Z małą grupą towarzyszy zabrałem się do ro-| rządziny dom zabawowy 


timów za 1 m, kw. Widzicje tę wielką łąkę? Tam u- 
i plac sportowy. Wiele 


boty, Przed dwoma laly była tu puslynia, teraz jest przestrzeni, dużo powielrza, niedopuszczanie ao na- 
miasteczko, liczące 2,000 mieszkańców. Spodziewamy|łoku domów i ludzi -— Olo nasz cel. 


się że w przeciągu kiiku najbliższych łat liczba jego 
ludności wzrośnie do 110,000. 


Monimentulny gmach, nieogrodzony murem — 
gdyż dzieci nie są więźniami — to szkoła. Około 500 


Znajduje się tu 15 wielkich 4-pjęlrowych kamie-| dzieci bawi się w słońcu mjędzy drzewami, na łą- 


nic, bardzo wiele domków o 2 i 3 mieszkaniach(..|kaci za gmachem szkolnym. W klasach jasno, prze- 
a buduje się ciągle, lm więcej dzjeci posjada jakaś| wiewnie czysto... na ławkach lalki, w klalkach ka- 
rodzina, tem więcej placu dostaje, a wraz z powię-|narki, w słojach złote rybki, I kwiaty, nvszędzje peł- 


kszaniem się jej, maleje czynsz. Najwyższy wynosi|no kwiatów, hodowanych przez dzieci. 


1.100 fr. najniższy 500 fr. rocznie. (W okolicach Pa- 
ryża czynsz przeciętny za mieszkanie o 3 pbikacjach 
wynos. 4.000 = 5.000 fr. rocznie). 

— Ile to kosztowało? 

== 10 miljonów franków. Pozostaje nam jeszcze 
40 hektarów gruntu pod budowę aomów, który na- 


Szkoło jednolita? 

Oczywiście. Zrealizowaliśmy ją bez hałasu. Tu 
żłóbek dla niemowląt i maleńslw od 1- 53 łat życia. 
Tu ubikacje do kąpieli tuszów, sale gimnastyczne itd. 

A dalej druga grupa buaynków szkolnych. 
— Wyrosło to w niesłychanie szybkiem tempie, a 


byliśmy po 7 fs. za 1 m. kw. a który obecnie wart kosztowało 7 miljonów franków. Wszystko tu mamy 
po 80 f, Proszę wziąć pod uwagę dobre położenie] obliczone ala potrzeb ludności za lal 20. 


naszego małego miasta. Olbrzymi plac wyścigowy 
w Samt-Cloud jest dla nas wielkim rezerwoarem świe- 


— A skąd bierzecie artykuły żywności? 
Związek kooperatyw doslarcza mleka, chleba, 


żego powietrza którego nam nikt nie może odebrać.| towarów kolonjalnych krótko mówiąc, wiszystkiego, 
A powiedzcie mi towarzyszu, co robicie, jeśli| czego do życia potrzebuje rodzina. 


jakis robotnik z powodu braku pracy albo choroby 
nie moż: płacić czynszu? 


W oddali huczy i dymi Paryż, niknący w mgle. 
Blado na tle zarysowuje się wieża Eiffla. 
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Jak swobodnie oddycha się tutaj! i 

-— Dać rodzinom zdrowe. tanie mieszkania wi 
zarowej okolicy, zapewnić im przyszłość i o mie 
się więcej nie troszczyć — to moja filozofia — za- 
czył swe wyjaśnienia tow. Sellier. 

Bzrmi to skromnie a przecjęż oznącza bardzo 
dużo. 


ieat e rae 
... 


x] naDestane. |X 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


NA RATY! DLA PAŃ I PANÓW 


MANUFAKTURA 


Akademicka i. 23. 


Karjera i kres wielkiego ban- 
dyty giełdowego. 


Niedawno popełnił w Londynie samobójstwo Je- 
mes White jeden z największych bandytów giełdo- 
wych o szerokim. stylu. 

Urodzony w małej mieścjnie Lankshire'u, zara 
biał on już jako 10-letni wyrostek, roznosząc telegra- 
my początkowo, polem zaś pełniąc obowiązki g*o0ma 
w prowincjonalnym cyrku wędrownym, którego stał 
się, w 19-tym roku życia wyłącznym właścicielem, 
Taki był początek zawrolnie szybko wzrastającej for- 
tuny. White zwany popularnie „Jimmy“ kierował z 
równy łatwością zakładami przemysłowemi, bankami, 
przedsiętiorstwami handłowemj, jak i teatrami, cyr- 
kami, lub nawet meczami bokserskiemi. 

Namiętrje lubując się w hazardzje, stawiał on 
nieraz na kartę dziesiątki tysięcy funtów szterlingów, 
przegrane i wygrane przyjmował z jedńakową fle- 
smą, z poaziwu godnym spokojem. 

O parwenjuszowskiem pochodzeniu Jimmy'ego mó- 
wiło prymitywne zamiłowanie do jaskrawej okazalo- 
ści, próżność, której schlebiały siosunki z różnego ro- 
dzaju znakomitościami jednorazowe wypłaty olbrzy- 
mich często sum czękami, zawjeszanymi w' następ- 
stwie na ścianach gabinetu... w' szczerozłotych, „Oczy* 
wiścje ramach, Dumą napawała go możność wysta- 
wienia przekazu na 8 milj, funtów szterlingów, które 
wypłacił księciu Bedford »zą całą, nabytą od niego 
azjelnicę w Londynie! 

Miewał on dni, kiedy zarabiał krocie funtów w 
mgnieniu oka, ogółem zaś zdobył swoim sprytem 
i bezwzględnością przeszło 150 mlj. funtów, choć o- 
głaszano go trzykrolnie bankrutem, Wielki i szybko 
zdobyty mająlek uczynił go tak pewnym siebie, że 
na odmowę wpuszczenia go do kasyna z powodu 
nieodpowiedniego stroju, odpowiedział propozycją... 
nabycia całego Monte Carlo! Podziwiali go wytrawni 
gracze giełdowi, szczwani spekulanci finansowi, lecz 
był to podziw zabarwiony panicznym. strachem i tra- 
szną nienawiścią — czyhano na njego ze 'wszystkich 
stron, 

Przed trzema laty wszczął White największą i 
najbardziej ryzykowną partję stała się też ona 
Ltżyczyną jego ruiny i śmiercj samobójczej. Wpadło 
mu na myśl kupić wszystkie akcje brytyjskiego towa- 
rzystwa naflowego, których ilość wynosi 4,500.000 
sztuk, Była to kombinacja, wymagającą czasu, środków: 
i.. dyskrecji, a zwłaszcza lojalności ze strony wspól- 
nika, niezbędnego dla przeprowadzenia tak skompli- 
kowanej gry na hause, Mąckay Edgar, prezes towa- 
rzystwa naflowego, okazał się, dla White'a, fałszy- 
wym przyjacielem i grał za plecami swojego wspói- 
nika na.. baissę, co czynić mógł z tem większem 
powodzeniem, że znał Wszystkie plany i" tajemnice 
Jimmy'ego, Walka, gdzie szanse obu przeciwników od 
początku nie były równe trwała 3 lata i zakończyła 
się zupełną porażką White'a, klóry nie będąc w sta- 
nie przeżyć klęski, otruł się chlorofornem w swoim 
wspaniałym zamku Toxhill. 

W chwili, gdy zamykał on w tak tragiczny spo- 
sób swoje rachunki życiowe, w tej samej chwili szu- 
kał go napróżno delegat londyńskiego konsorcjum. 
bankowego, upoważniony do zaaprobowania mu kre- 
dytu w wysokości miljona funtów, niezbędnego ao wy- 
równania różnicy kursu na giełazje, Propozycja przy- 
szła zbyt późno — Jimmy umarł, jako bankrut i 
odwieziony został na emenliarz stosownie do życzenia, 
na zwykłym chłopskim wozje. 


J(owiny z dnia. 


Lwów, dnia 31 lipca. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Niedziela, o godz, 8. wiecz. „Quj — Pro Quo“. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„KOPERNIK“ i „Marysjenka”: Królowa niewol- 
ników, I 

„LEW: Intryga księżnej Dimitrescu. 

„APOLLO*: Nędznicy. 

„PALACE“: Czarny raj i liść figowy. 

„FATBMORGBNA"; Tragedja nowoczesnej Panny. 

„CHIMERA“: Na strunach zmysłów. 

„ROCOCO": Variete: 

NOWOSCI“: Kobiety na sprzedaż. 

DZIŚ OSTATNIE pożegnalne przedstawienie Te- 
atru „Qui — Pro — Quo“ — „jeszcze jeden raz“ re- 
wja aktualna w 2 aktach (18 odsłonach) M. Pietraszi 
i M. Hemara, którą pożegnają nas pp.: Ordonówna, 
Zimińska, jaśkówna, Topolnicea, Dymszą, Krukow- 
ski, Minowicz i Słomnicki z conferencjerem Fr. Ja- 
roszym na czele, 

Z WIELKIEGO PRZEMYSŁU. Przedstawicielstwo 
firmy „Solałi* fabryki wyrobów papierowych w Ży- 
weu, przeniosło swe biura do nowego lokalu przy 
ul, Legjonów l. 23. 

CZYNSZE w iniesiącu sierpnju nje uległy zmia- 
nie. Za miesiąc ten, oraz za wrzesień należy płacić 
czynsz taki, jaki obowiązywał w miesiącu lipcu. 

Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. W wyniku Wybo- 
sów władz akademidkich Politechniki Lwowskiej na 
rok naukowy 1927/28 zostali 'wybrani: rekiorem prof. 


.:— 
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ar, Juljan Tokarski, dziekanami zaś wydziałów: in- 
żynierji prof, dr. Antoni Wereszczyński, architekto- 
nicznego, prof. inż. Władysław Derdacki; mechani- 


cznego. prof, dr. Roman Witkiewicz, chemicznego prot. 
dr, Wacław Leśniański, rolniczo- lasowego prof. jnż. 
Jan Ladenberger, ogólnego: prof. dr. Włodzimierz 
Stożek. 

DROGIE ŚWIEŻE POWIETRZE. Leon Haurstark, 
pomimo, że nie przebywa na letnjsku, co związane 
jest z olbszymimi kosztami drogo jednak opłacił za- 
miłowanie do odaychania Śwjeżen: powietrzem. Nie- 
znany bowiem rzezjmierzek, korzystając z olwartego 
okna w jego parterowem mieszkaniu przy ul. Jano- 
wskiej | 30, dostał się lą drogą ao wnętrza, skąd 
skradł większą ilość bielizny, oraz dokumenty 030- 
biste wyrządzając mu szkodę około 600 zł. 

ZAMIAST ŻEBRAKA SAM DOSTAŁ SIĘ DO KOU- 
ZY. Kazimierz Wożźniakjewicz ma tkliwe serce dla 
uciśnionych, Nie wjęc dziwnego, że gdy ujrzał poli- 
£janta odprowadzającego jakiegoś żebraka ao are- 
sztu począł wzywać przechodniów, aby uniemożli- 
wili aresztowanie włóczęgi, Dobre jego intencje odnio- 
sły skttek gdyż posierunkowemu uniemożliwiła pu- 
bliczność, odprowadzenie żebraka do aresztu, 

Policjant jednak nie miał zrozumienia dla inten- 
cji Wożniakiewjcza, Odprowadził go bowiem co ko- 
misarjatu w miejsce żebraka, poczem umieszczono 
go w areszcie, 

MORDERSTWO NA PROWINCJI. W NMiszczycuch 
pow. mościskiego, Wczoraj po godzinie 1-szej w no- 
cy, został: zamordowana strzałem | rewolwerowym 
tamtejsza inieszkanka Jenta Schaifer. Policja zarzą- 
dziła pościg za zbrodniarzem, 

ZNÓW WYPADEK SAMOCHODOWY. Bronisław 
Torch, kierując autem nr, 8207, w ul. Stryjskiej je- 
chał na skręcenie karku, Tym razem obeszło się na 
szczęście tylko na kontuzjach. Jadące bowiem tym 
autein trz OSOby jwskutek szalonej i mieoslrożnej ja-|a 
zdy wypadły z auta ao rowu, odnosząc liczne obra- 
żenia. Poturbowanym udzieliło pomocy Pogolowie 
ratunkowe, Byli lo zapewne przyjaciele tego kie- 
FOWCY, gdyż nie chcjeli podać swych nazwisk. 

= ;s:— 

NA FUNDUSZ PRASOWY „Dziennika Ludowego" 

złożyli kuracjusze w Sanatorjum Kasy chorych w 
* Szkle zł. 20.— 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 


„Dziennika Ludowego", ul. Sykstuska |. 21. 
ODPGWIEDZI REDAKCJI. Autorowi artykułu o 


stosunkach w „Nafcie": Korespondencję Waszą mu- 
sieliśmy skrócić, gdyż nje zawierała jstolnego materja- 
łu mimo jej Obszerności, Prosimy o wyczerpującą 
ale rzeczową korespondencję o stosunkach w ,„ Na- 
feie“. 


„DZIENNIE LUDOWY* 


= 


Zbrodniarz o medjalnych zdolnościach czy obłąkany ? 


26- letni Stefan Petrulenko odbywa obecnie ka- 
rę jednorocznego więzjenia w Brygjdkach za kradzież 
którą lo karę kończy w grudniu b. r. Przed paru 
laty oacierpiał on karę dwuletniego więzienia w 


zakładzie Świętokrzyskim również za kradzież. Przed, 


dwoma tygodniami usiłował on powiesić sję na ko- 
szuli, Stryczek len urwał się jednak i to mu uralowało 
życie, Onegdaj powiadomił on zarząd więzienia, że 
pragnie złożyć zezmanje w sprawie współudziału w za- 
mordowaniu jakiejś hrabiny w r. 1915 pod Kołomyją. 
Wedle jego zeznań, jest on nieślubnym synem jakie: 
goś rotmistrza 14 p. dragonów i Anny Antoniuk. 
Matka jego popełniła samobójstwo przez otrucie, je- 
go zaś wychowała jakaś kobieta zwana Slefąnową 
Mając lat 14, przebywał on w Kołomyji, w towarzy- 
stwie jakiegoś Jóżka, zwanego „Moskalem*. Tam 
zetknęli się z niejakim Pawłem Marczukiem, który na- 
mówił ich do dokonania rabunku we dworze ja- 
kiejś hrabiny, zam, na wsi pod Kołomyją. Gdy Pe- 
trulepko wraz z Marczukiem dostali się do sypialni 


tej dziedziczki la poznała Marczuka. Wobec tego 
rzucił się on na swą ofiarę i przy pomocy Petru- 
lenka udusił ją, poczem po otwarciu kasy zrabowali 
3.000 koron i kosztowności. 

Petrulenko słyszał następnie, że „Moskal“ który 
podczas rabunku, uciekł do Rosji 
Ma:tczuk zaś został w roku 1922 „zasądzony za tę 
zbrodnię na karę Śmierci jednakowoż w śledztwie 
ina rozprawie nie wydał on swych ; wspólników zbro- 
dni, Jako powód przyznania się ao” zbrodni, Petru- 
lenko podał, iż duch zamordowanej hrabiny, ubra- 
nej w białą bieliznę, ukazuje mu się w nocy, przy- 
czem słyszy głos: „oddaj się sąaowi". Wizje te, tak 
go zmaltretowały, że usiłował się powiesić. 

Reterent policyjny, spisujący jego zeznania, od- 
niósł wrażenje, że skrucha jego jest szczera. Wobec 
tego sprawę tę przekazano policji stanisławowskiej, 
czy zeznania jego połegają na pra- 

i 


stał na czalach 


celem ustalenia, 
wadzie, 


„Nafta“ znowu redukuje robotników 


BORYSŁAW, w lipcu. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa konfliktu w 
mie „Nafta“ z powodu redukcji i naruszenia umowy 
zbiorowej przez p. inż. Jędrzejowskiego, a już 
jak grom z nieba spadła na głowy robotników nowa 
redukcja, której ofiarą padło 30 osób. 

Jest to jedna z dalszych „zasług“ inż. Jędrzejow- 
skiego, który w warszlatach „Nafly” wraz z drugim 
zbawcą tej finmy — p. Kellerem rządzi się jak szara 
gęś. 

Fatalna gospodarka tych panów, narażą tąk fir- 
me jak i robotników na olbrzymie szpady i dziwić 
się małeży, że generalna dyrekcja tej firmy stan ten 
toleruje, 

W skutek skandalicznych slosunków i mieumjejętno 
ści prowadzenia warsztalów przez wymienionych, ro 
botnicy często pracujący+w tej firmie po kilkanaście 


fir- 


nia na przyszłość. j 
Taki stan szeczy dalej trwać nje może. Użyjemy 


tów „Nafly“ od pp. jędrzejowiskiego i Kellera i ith 
metod rządzenia, 
(C= ZG | |_| EŻEÓG ZRÓB E) 


Zgromadzenie naftowców 
w Borysławiu. 


W niedzielę, dnia 7. sierpnia 1927 o godzinie 
10, rano w sali Sokoła w Borysławiu, odbędzie się do- 
roczne Walne Zgromadzenie członków Centralnego 
Związku górników oddziału Borysławskjiego z na- 
stępującjm porząakiem dziennym: 

1) Oaczytamie prolokołu z ostalniego zgromadze- 
Y 


nia 

2) Sprawozdanie z działalności zarządu: a) ka- 
sowe, b) komisji "*ewizyjnej, c udzįjelenje absolu- 
torjuin usl, zarządowi. 


3) Ubezpieczenie powszechne. 
4) Reřerat zawodowy. 
5) Wybór nowego zarządu, 
6) Wnioski i jnterpelacje. 
ZA ZARZĄD: 
Franciszek Serwa, prezes. 
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| KAWA MEWA | 


Lwów — Rzeźnicka 18. 


Surowy wyrok na radjopajęczarza. 


Ze wzrostem zainteresowania produkcjami radjo- 
wemi, niejeden amator kupuje, lub sam sporządza 
radioodbiornik i nje zgłosjwszy aparatu na poczcie 
delektuje się szmerami trzaskami, piekielnem Wwy- 
ciem: i t, p. „muzyka“ wydobywającą się z odbiornika. 
Wątpliwe le przyjemności, są jednak surowo ka- 
rane, jeżeli się je nie opłaci mjesjęcznym haraczem. 
Jak surowo sąd karze amatorów bezpłalnych tych 
produkcji zwanych radjopajęczarzami, świadczy © 
tem fakt następujący: 

Dnia 22. b. m. odpowiadał przed sądem pokoju 
14-g0 Okr, w Warszawie p. Karol Postek, za bez- 
prawne korzystanie z radjoodbiornika. Sąa ustaliwszy 
winę oskarżonego, skazał go na 1.000 zł. grzywny i 
aniesiąc bezwzględnego aresztu, oraz na zapłacenie 


Jan Lis, sekr, 


lat, wyrzucani są na bruk bez wszelkiego zaopalrze- | 


wszelkich środków, by uwolnić robotników = 


opłat sądowych, kosztów prowadzenia procesu i abo- 
namentu radjofonicznego, razem «w sumie 1158 zł. 
40 gr. 


Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka, 
zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, bólach głowy, 
miganiu przed oczyma, podrażnieniu nerwów, bezsen- 
ności, ogólnem osłabieniu, niechęci do pracy, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa pobudza do wypróż- 
nień i ułatwia krwiobieg. Próby dokonane w klini- 
kach uniwersyteckich wykazały, że alkoholicy cier- 
piący na katar żołądka, dzięki uznanej.wodzie Frąnci- 


szka Józefa, odzyskali w krótkim czasie dawny apetyt. 
nnm 


Mały fókcn: z 
Hrabia Żubr. 


Huczą bębny, trąby, łopocą szlandary, 
Otoczyło plac wojsko. Gala: się zaczyna. 
Z śpiżowego pomnika opadły kotary... 
Jekatierina! 
„Boże caria chrani!'... Niech Wjlno pamięta, 
że „point de reverjes*.. że wola cara Święta. 
księga przeszłości zamknięta. 
Jestże Polak co lutaj carskie prawo zna? 
I wyskoczył hrabia Zubr — 
dziedzic hjstorycznych dóbr, 
i krzyknął: Ju! 


Wojna. Car łaskaw. Serca chce zdobyć Polaków 
zakłęciem z marzeń ojców i dziadów wysnutem. 
Gotów z Warszawą złączyć i Poznań i Kraków 
pod jednym knutem. 
Gubernja Lwowska już wrócona „macierzy“, 
a dla zbawienia dusz, pop śladem wojska bieży. 
Wierności polskiej znak świeży 
kto Moskwie da? 
I wyskoczył hrabia Żubr — 
dziedzic historycznych aóbr, 
i krzyknął: Ja! 


— hej, czy mi się 
imarzy? — 
Mazurka Dąbrowskiego brzmią radosne tony 
Wiwati Tłum uroczyście wila dygnitarzy 
Polski wskszeszonej. 
Zołnierską zmyty krwią Ślad hańby wiekowej. 
Buduje przyszłość swą dziś wolny lud piastowy. 
Kto polski znak honorowy 
na pierś wziąć prawo ma? 
I wystąpił hrabia Żubr, 
dziedzic historycznych aóbr 
i wyrzekł: Ja! 
BENEDYKT HERTZ. 


- 


Nu zamku, na królewskim 


Z ruchu robotniczego. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY BLACHARSCY! Omijaj- 
cie pracownię blacharską Peleinera przy ul. Sykstu- 
skiej l, 10, z powodu akcji cennikowej. 

Związek metalowców, Grupa 105, 

BACZNOŚĆ ' ROBOTNICY STOLARSCY! 


Lwów z powodu strejku, 
—41; 


Omijać 


Wymierający naród. 


Rosyjska Akademja Nauk zwróciła się podczas 
trzeciego Kongresu Ocean. Spokojnego z żądaniem. 
aby wybrano specjalną komisję, wi celu zbadania starej 
cywilizacji prastarego narodu Ajnos'ów, który pano- 
wał kiedys nad ozisiejszą Japonją. Ślad tej slarej 
cywilizacji znajduje się w Japonji, przedewszystkiem 
na wyspie Sachaljnie. Jednakże dawni Ainos'owie u- 
stąpić musjeli ze swej zjemi przed jnnymi narodami, 
przedewszystkiem przed Japończykami, a pozostałe na 
miejscu resztki tego prastarego pokolenia zasymilo- 
wały się z silniejszymi przybyszami. Czasy, w których 
nie będzje już ani jednego Ainos'a, zdają się nie być 
zbyt odległe. 

Resztki narodu Ainosów nie liczą dziś więcej 
nad jakieś 15 tysięcy głów. Chociaż dawniej pano- 
wali nad wszystkiemi wyspami dzisjejszej Japonji, to 
dziś siedziby ich reaukują się tylko do południowych 
wybrzeży Sachalina, do połudnjowego krańca Kam- 
czatki, Oraz do zachodnich i wschodnich wybrzeży 
wyspy Jezo. Z właściwego Nipponu uchodzić musieli 
przed Japończykami, pomiędzy 2 a 11-iem stuleciem 
naszej ery. Odznaczają się krzepką postawą, mają 


[m wiersz milim, 1 szpaltowy xwykle za tekstem | 
| M. — 15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł, —70. 
ZEG ROS E O RZEZ ZZZZZO Z E ZI 


Na mandolinie #7 (o * „óeciecj tè] Inserujcie 
gwarancją wyucza „Pedagog“ plac Bdrnadyński 12. ip, w DZIENNIKU 
Obuwie za bezcen kara sia ulica Krako- LUDOWYM 


KONSULAT Z S. R, R. 


WE LWOWIE 


Komunikuje, 


iż przyjęcia interesantów odbywają się 

co tygodnia we wtorek, środę i piątek od godz. 

9.tej rano do 1-ej popoł. w soboty od godz. 9-tej do 
12-tej (prócz dni ŚW Oza 


„DZIENNIK EUDOWY* 


czarny zarost i włosy rozczochrane, Cechuje ich ró- 
wnież dobroć i uczciwość, jednakże są nader opije- 
szali do każdej roboty. Kobieta zajmuje u nich daleko 
poczesniejsze miejsce, aniżeli w Japonji. Religję mają 
zbliżoną do pogańskiego wyznania szamajckiego. Cały 
ich sposób życia jest całkiem p;enwolny; żyją z poło- 
wu ryb i myśliwstwa, w towarzystwie wielkich 
psów. Rolnictwem trudnją się mało. Mieszkają w pro- 
stych chatach zbudowanych na krótkich palach. Jak 
się zdaje nie wytworzyli nigdy prawidłowej państwo- 
wości, 

W Polsce wiadomości o tem będą o tyle bardziej 
zajmujące że jeden z uczonych polskich, ś. p. Bro- 
nisław Piłsudski badał język Ajnosów i ogłosił 
słownik ich mowy, nakładem Akademji Umiejętności 
w Krakowie. | 

„Illustration“ paryska przynosi również garść na- 


stępujących danych o tym osobliwynmi szczepie: 

Na kongresie naukowym w Tokio dyskutowano 
długo o pochodzeniu tego ludu który się tak ciekawie 
zachował z epoki przedhistorycznej, kiedy panował 
nad archipelagiem nippońskim. 

Rinos nje jest większy od Japończyka, ale odzna- 
cza się silniejszą i bardziej barczystą budową ciała. 


_OGLOS ZENIA 


Nr. 173 


Skóra ma białość ogorzałą. W sumie twarz Ainosa 
jest europejska i wszystkiemi rysami i szczególnemi 
cechami wykazuje przeciwieństwo z obliczem 1 fizjo- 
gnomją mongolską. Zdaje się, że istotnie stoimy tutaj 
wobec przedstawicieli rasy białej. 

Odosobniony teraz na swoich wyspach, Ainos zas 
chował rodzaj życia, który w nim widzjeć każe prze? 
żytek pierwotnej rasy białej. 
uu. ("COW | EOB so 


Z wydawnictw. 


Nr. 31. „WIADOMOŚCI LITERACKICH" zawiera 
artykuły: Jarocińskiej-Malinowskiej o Andrzeju Gide 
i Jacques Riviere, polemika J. N. Millera z powodu 
jego książki „Zaraza w Grenadzie", Artura Prędskie- 
go: Życie Disraćlego, Powieść Broda o księciu ży+ 
dowskim Legenda o idealizmje husyckim, o Leonie 
Daudet, recenzje, wystawa malarstwa polskiego w 
Stockholmie Polska zagranicą, Kronika francuska, No- 
tatki, tydzień bibljografjiczny etc. 

Numer ozdobiony, jak zwykle, licznemi 
cjami, r 


ilustra” 


Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'10. 
Komunikaty Zł. —'5b. zamiejscowe o 2B0/, drożej. 


“HERBA? 


OSERMEVER A 


WSZECHŚWIATOWO ZNANEM! OD KILKUDZIESIĘCIU LAT. 


BÓL GŁOWY 1 WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 

kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 

są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 

oczyszczają krew, a przedewszystkiem u.drawiają Żołą- 

dek i powodują regularnie działanie wątrcby i nerek, 
oraz usuwają obstrukcję. 


ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają z organizmu. zbyteczne nieużytki oraz przeciw- 
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 
jest reumatyzm i artretyzm. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 


Cena */, pudełka Zł 150 podwójne pudełko Zł. 250 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych. 


R) 


||na | raty! Za gotówkę! 


jj Mebte - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
|, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 
kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 


Wspaniałą powieść 


KTÓRE NADAJĄ. PIĘKNĄ PŁEĆ. GŁADKĄ CERĘ, 


A TAKŻE USUWAJ 


PIEGI, CZERWONOŚĆ i SZORSTKO 


© ŻĄDAĆ W APTEKACH, OROGERJACH I PERFUMERJACH © H 


ŚĆ SKÓRY. 


EMILA ZOLI p. t. 


GERMINAL 


poleca 


E. Korenblit Lwów, Brajerowska 4 Księgarnia Ludowa, Szajnachy 2. 


POMPE OMM OTO O 
4 Księgarnia LudowaE 
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 

S © 
poleca na sezon szkolny 
4 w 
<= - 
do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 
© e 
Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 

© 


Zastępca naczeln. redakt. 
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